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Jakie znaczenie będzie miało 
dla Polski podpisanie paktu 

Keiirgs ze Sowietami?
Zdaje się nie ulegać krócej wątpliwości, źe w 

tych dniach pcdpisary z*stanie między P ch łą  
c Sowietami pakt Kellcgt. Sowiety proponują jako 
termin podpisania jeż 7 letego. Pakt t<n p etę pa  
wojnę jako śrsdek ostateczny przeprowadzenia spora 
między płństwimi. Gdyby więc podpiasjąee pakt 
ten antywojenny państwa szczerze i bez zastrzeżeń 
stawiły się ca jego grcncie, to tema;mcm widmo 
wojny w przyszłeści pricatakby straszyć państwa 
i łsdy. Jednak niestety jesteśmy jeszcze daleko c d 
takiego idealn. Samo bowiem, choćby najuroczystsze 
podpisanie takiego pskfu, jeszcze bynajmniej nie deje 
pełnej gwarancji jego dotrzymania. Wszak i prze
szłość daje nam pod tym względem i naukę i prze
strogę. Były przecież i przed wojną podobne umowy 
i pakty, a zostały £ one zawsze dotrzymane?

Wiemy przecież, £e np. uznanie neutralności Bel- 
gyi podpisane zostało i przez Niemcy. Ten pedpis 
jednak bynajmniej nie powstrzymał Niemców od ban
dyckiego napsdn na nic złego nie przeczuwającą 
Belgję. A kiedy potem po brctalncm złamanie tej 
międzynarodowej umowy wytykano Niemcem owo 
witrcłcmatwo, tc cni cynicznie nazwali ową umowę 
i podpis świstkiem papierń (ein Fetzen Papier), który nie 
przedstawia żadne; dla nich wartości. To, co dawniej 
się zdarzyło, m ete i jutro się powtórzyć. Kaida taka 
i dziś sm cw i lub pakt może być uważany przez kon
trahenta za nic więcej, jak tylko .świstek papieru*. Tak- 
samo może być i z owym paktem Kelloga, o którego 
■znanie i podpisanie z Polską Sowiety tak bardzo za
biegają, •— tembardziej to możliwe, że bolszewicy to lu
dzie, n których cześć, wiara 1 słowo, a nawet podpis, 
bynajmniej wielkiego wsiom nie posiadają. Wartość 
tego kroku ze strony rządu sowieckiego w kierunku 
wzajemnych zobowiązań się de utrzymania pokoju ob
niża jeszcze i ta okoliczność, że rząd sowiecki to czy
ni pod pewną presją ze względu na wewnętrzee poło
żenie w kraju. Trudności bowiem gospodarcze we
wnątrz krają sowieckiego stają się coraz większe, tak- 
samc i polityczne, wzmaga się bowiem coraz bardziej 
opór t. zw. kułaków i reśnie również opozycja .troc
kistów". Z drugiej strony ukazaje się jako .zbawie
nie* w tern trednem położeniu dla rządu sowieckiego 
na horyzoncie międzynarodowym pomoc finan
sowa ze strony Stanów Zjednoczonych, która, 
aby stała się rzeczywistą, chce mieć ze strony 
Sowietów gwarancję stabilizacji ich stosunków na ich 
zachodniej granicy. Z tego więc wycika jasno, iż 

owa propozycja sowiecka co do zawarcia paktu anty
wojennego z Polską, owa gałązka oliwna w rękach 
rządu acwietkiego, to bynajmniej nie azczere, rzetelne 

ich przekonanie o wartości pokoju, ale raczej tryk po
lityczny. Z tych względów, choć i dojdzie może do 
podpisania ewego paktu Rosji * Polską, Rumnają 
i państwami baltyckiemi, to z tego bynajmniej nie na

leży wyciągnąć zbyt daleko idących, optymistycznych 
wniosków. Podpisanie tego paktu nie daje nam by
najmniej całej pełni gwarancji bezpieczeństwa ze stro
ny Sowietów tak, abyśmy mogli żyć jnż odtąd bez 
wszelkiej obawy napadn z ieb strony. 1 po podpisa
nia tego paktu Polska będzie musiała jeszcze zawsze 
mieć się na baczności przed swym sąsiadem ze 
Wschodu i bynajmniej nie będzie mogła przed nim 
odsłonić i osłabić swej granicy.

Ale — czyż wobec tego — warto wcgólo wda
wać się w tego rodzaju omowy i układy ze Sowieta
mi? Owszem — tak. Pewne znaczenie bądź co bądź 
zawsze mieć będzie podpisanie takiego paktu, —  
■ choćby już z tego tylko powodu, źe nałoży on bądź 
co bądź pewne wędzidła rozkiełzutnym zapędom wojo
wniczym sowieckim. Choć tylko dla oka i ze wzglę
du na opinję świata, a choćby tylko Ameryki, której 

pomoc im tak bardzo potrzebna, będą się musieli 
powstrzymać od jawnej proptgandy wojennej. A już 
i to oznacza dla Polski pewną ulgę, pewne odprężenie.

To już chyba cbtęd wściekłości. — Czy na to niema żadnej rady?
Okręty nitm inki* ra j t íd i í j*  r*  sieci rybtfcćtw peiskiefr, niszcząc rozmyślni« 

di by tek u  łych biednych rodzin ty buckich.
Hel, 3. 2. Głcśaa ty ła przed psin delt mi spra

wa najechania parowca niemieckiego na polski kuter 
rybacki , Bór 49*. Fakt nicratcwsnia rozbitiów z to
nącego kuha, przez załogę statkn ,W. C. Fiobne*, 
który na rybaków najechał, mówi sam za siebie. Spra
wa oparła się o Generalny Kcmisarjat w Gdańsku. 
Obecnie mamy do zauctcwar-ia niezwykły szczegół, 
e którym już có dłuższego czaru słyszeliśmy, a który 
po zaczerpnięciu bliższych icfoimatyj, podajemy do pu 
blicznej wiadome ści. Rybacy pclscy nieustannie żalą 
•ię e t  częste niszczenie sieci i zastawionych na m enu 
polakiem narzędzi rybackich, które skutkiem najeżdża
nia przez statki są zrywane i zatapiane. 
r Rybacy zauważyli, ie  sieci icb zrywane tą  i ni-

szczone przeważnie przez okręty niemieckie. N e ule
ga wątpliwości, że jest to nowy objaw zdziczenia nie
mieckiego, sterowany z rozmysłem. Rybacy są w 
sprawie tej zupełnie bezsilni, gdyż zastawionych o kil
ka kilometrów cd brzegu sieci, trudno upilnować przed 
najechaniem, tkero ostrzegawczych chorągiewek prze
jeżdżające okręty niemieckie nie omijają. Zaznaczamy, 
że sieci, zastawione na morzu, posiadają wielką dłu
gość, dochodzącą nic jednokrotnie do kilkudziesięciu 
mttićw, zaś zakładane wędki są po kilkaset łączone 
i tworzą długość do dwóch kilcmetcćw; tak sieci, jun 
i wędki stanowią zazwyczaj majątek rodzin rybackich 
i aą podstawą ich bytu.

Ciągle marzą o rewizji granic wschodnich.
f Berlin. Radca ministerjaley Titde ua jednem z 

ztb uń  organizacji gospodarczej wygłosił dłutsry refe
rat, w którym w niesłychany sposób krytykował po
stanowienia traktatu wersalakirgo. Traktat ter, zda
niem p. Tiedje'go, rozerwał naturalne tery ter jem go
spodarcze, stanowiące teren pracy niemieckiej. W 
prowincjach pc graniczą y ch trzeba obecnie organizow ać 
na nowo życie gospodarcze, to  zwiątane Jest z wiel- 
kicmi wydatkami finansowemu Szkodliwe skutki trak-

tatu wersalskiego dają się ccer ć tylk® pcwroli.
Przy z*k< óezeniu swego wykładu radca Tiede 

zwrócił szczególną uwagę na stosunki, panujące ca 
gcgraniczą wschodniem. Miasto Bytem, dzięki prze
prowadzeniu nowej granicy, nie może się rozbedewy- 
wsć. Podział kopalni nastąpił tam w sposób nienatu
ralny. Newe granice .n  uszą* być zrewidowane, lec* 
nie na drodze orężnej, ale drogą walki o sprawiedli
wość.

Pichaviejusz zapowiada dalszą walkę.
Grelba ctwsrtej wojny domowej na Litwin.

Kowno 3. 2. Nastąpiło tu pozorne wewnętrzne 
uspokojenie. Opozycja postanowiła jednak doprowa
dzić do końca walkę z Walćemarasem. Plebsvicjosz 
zjawił się w klubie w< jikcwym, zwracając się do ze
branych z przemówieniem, w którem oświadczył, że 
reprer je, stosowane wobec niego, nie złamią jego opo
ro. Liczba zwcleuników opozycji wzrasta z każdym 
dniem.

Polityka Waldemarasa wytworzyła sytuację, która 
doprowadzić może do otwartej wojny domowej.

Wysłinie Plcłtiwiejuszs na „kuracją"?
Kowno, 3. 2. Krążą tu pogłoski, że Plchiviejuiz 

został wysłany zagranicę na kurację.
Mcrkis będzie również wysiedlony zagranicę. 

Waldemara* przygotowuje się do dalszej walki opo-

aycyjsej z Cha de ją. Kilku cf cerów otrzymało dymisję. 
W Kownie władze aresztowały szereg osób, podejrza
nych o sprzyjacie Plebavicjuazowi. Osoby ie wysłano 
do obozu w Worniach.

Poselstwo litewskie w Berlinie zaprzecza...
Berlin. Wieczorne wydanie „Vcrw3it»’u" przynosi 

urzędowy kemanikst poselstwa litewskiego w Be?lim«, 
które kategorycznie zaprzecza wszelkim pogłoskom 
o tern, jakoby zwolniony przed kilku dniami ze tłużby 
czynnej tztf sztaba generalnego pik. Plehavrcjuaz 
miał dokonać zamachu stanu.

Poselstwo litewskie oświadcza kategorycznie, że 
Plehivicjuaz nie był aresztowany jak również, że 
niezgodne z prawdą jest, jakoby ostatnio miał być 
aresztowany Waldemara».

Likwidacja rewolty w Hiszpanii.
RząG epsncmn sytuacją. — Miscwe «rusztowania.

Wiedeń, 4. 2. Prasa donosi z Madrytu, źe gu
bernator Walencji Katanello został aresztowany i ped 
echioną wejska przewieziony do Madrytu, gdzie stanie 
przed sądem wojennym.

Wiedeń, 4. 2. Dzienniki donoszą z Madtytn, źe 
oprócz gen. Katanello aresztowano wielu oficerów 
oraz osobistości politycznych cd konaerwatystów aż 
do lewicowych republikanów i syndyk;listów.

Berlin, 4. 2. „Journal de Paru* donosi, źe 
aresztowano 60 przywódców powitania Walencji,

wśród których znajduje się szereg najwybitni«jarych 
osób z pattji konserwatywnej. Według ostatnich wia
domości — rządowi Primo de Riveiy udało s ę całko
wicie opanować sytuację na cbszaize Walencji.

Ten;e dziennik donosi, te  S^dez Gserro, który 
stanął ca czele rewolty artylerzy&tów, został przewie
ziony ca pokład okrętu wojennego i ma być deporto
wany z Hiazpanji.

Gen. San-Jurio wzbrania aię jednak udzielić wia
domości, ć:¿aeł okręt odpłynął.

Min. Patek u Litwinowa.
Moskwa, 4. 2. P. min. Pitek został dziś o godz. 

12-tej przyjęty przez komisarza Litwinowa, któremu 
zakomunikował odpowiedź Pclski i Rumor ji, cdncśuie 
do terminu podpisania protokołu, źe Pc laka i Rumor ja 
zgadzfją się na termin, proponowany przez Litwinow », 
t. j. na 7 b. m.,!

Starcie kemuniftAw z policją.
Berlin, 4. 2. W dzielnicach robotniczych przyszło 

do starć między grupą komunii tów, pic testującą prze
ciwko zakazowi odbywania demonstracyj publicznych, 
a policją.

Jert wielu rannych ze i trony policji jak i mani
festantów. Aresztowano 28 komunistów.

Pułk. Lswrrnce przybył dc Anfilji.
Londyn, 3. 2. Głcśny pułkownik Liwraccs, który 

organizewił w esasie wojny światowej powstanie Ara
bów przeciwko Turkom, przybył dziś na okręcie do 
portu Plymouth.

Płk. Lawrscce przybył do Anglji pod falszywew 
nazwiskiem.

Katastrofa kclejowa.
Poznań, 4 2. Dyrekcja kolei pińitwowycb w

Poznaniu kcmuu ktjt, ze pociig pospieszny A 407» 
idący ze Lwowa do Poznania, mjechał dzisiaj, t, j. 4 bm. 
pcciag osobowy A 32, idący do Katowic na kim. 56.

Rannych jest 6 osób. Przypuszczalnie ruch fco- 
l*jowy będzie wstrzymany przez 5 godzin.

Pretea dyrekcji kolejowej w Poznaniu wyjechał 
z komu ją na miejsce wypadku.
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Turniej hokejowy w 
Budapeszcie.

Sukces polskiej drużyny. — W ogólnej klasyfi
kacji Polska zajmuje drugie miejsce.

Bidapeszt, 3. 2. W sobotę rozegrano w Buda
peszcie półfinałowe rozgrywki w tnrniejn hokejowym 
•  mistrzostwo Earopy, W pierwszym meczą Polska 
bije mistrza E tropy z r. 1927 Anitrję w atosnnka 
3:1 (1:0,1:0, 1:1). Drużyna polska pokazała wspaniałą 
grę, entuzjastycznie oklaskiwaną przez licznie zebranych 
widzów. Od początku gry Polska miała przewagę 
«ad przeciwnikiem i stale atakowała bramkę Auitrji. 
W pierwszej tercji pierwszą bramkę zdobył pięknym 
i dalekim strzałem Kniej, w drugiej ter.ji Adamnwski 
z pedania Ta pal «kiego, wreszcie w końcowej fazie 
gry Kryger. Drugi półfinał rozegrany został między 
Czechosłowacją a Włochami, mima ogólnych prze
widywań wysokiej porażki Włoch, błękitni pokazali 
bardzo ładaą gry, i nie pozwolili sobie w całym meczą 
strzelić lad tej bramki. Nieznacz tą wygraną drażyni 
czeska odniosła d ipiero po przedłużenia gry, kiedy 
Czesi zdwbyli jedną bramkę. Wynik 1:0 na korzyść 
Czech.

Pani mini itrowa Konopacka — Matuszewska 
obecna była ns wszystkich meczach polskiej drożyny 
i ofiarowała soeejtlay puhar dla najpiękniej grającego
zespołu.

Badspeszt, 3. 2. Driś odbyły się rozgrywki fina
łowe mistrzostw hokejowych Europy. W finale 
o pierwsze miejsce spotkała się Polska z Czechosło
wacją. Mecz w przepisanym czasie nie przyniósł 
zwycięstwa Żadnej z draZyn. Obi zespoły uzyskały 
po jednej bramce. Druty aa polska ze strzału Ta pil
skiego a drezyna czeska ze strzała Steigenhofa. Do
piero w przedłużenia gry udaj e się drut/nie czecho
słowackiej azyzkać drugą bramkę, a temsamem zwy
cięstwo i pierwsze miejsce w tnrniejn. Wynik meczą 
Czechosłowacja — Polska 2:1. O trzecie miejsce w 
turnieju walczyły Aiatrja i Wiochy. Drutyaa austrja- 
cka odniosła zasłużone zwycięstwo w stosanka 4:2.

Koiejaość drużyn w tanieją o mistrzostwo hoke
je we Europy jest następujące:

1. Czechosłowacja — mistrz Europy na rok 1929.
2, Polska, 3. Australia, 4. Włochy, 5. Szwajcarjt,

6 Węgry. Z tjęcie prze* reprezentację ?oliki drugiego 
miejsca w finale mistrzostw jest nsj większym sukcesem, 
jaki w tej dziedz nie sportu udało się nam kiedykolwiek 
osiągaąć.

Uchwały zjazdu urzędników.
Warszawa, 4 2. Obraduiąey w Warszawie zjazd 

Stswarzyazfń U:zęlaików Państwowych po pracy w 
komisjach zajął się aa pieaaraem posiedzenia sprawą 
zbicr>wrj rezygnacji dotychczasowego zarząda. W 
rezolucji uchwalonej, walny zjazd podtrzymuje wszy
stkie post daty, wysswaae przez zarząd główny, i wy
raża a ad zieję, te  zostaną one awzglądaioae; w prze
ciwnym bowiem razie nie ręczy, czy ze strony szero
kich rzesz u zfdaiczych nie zostaną popełnione akty 
rozpaczy (strajk)

Trocki w Turcji.
Moskwa. W dalszym ciągu jest tn Żywo omawia

na wersji o wydaniu Trockiego poza granicę ZSSR. 
R :ąd turecki wyraził zgodę na przyjazd do Turcji 
i udzielił wizy Trockiems, jego tonie i synowi.

Trockiemu m i tjwarzyaryć dwach delegatów z 
władzy sowieckiej.

Wiedeń. ,D  e Stuade" donosi z Konstantynopo
la, ie  wczoraj przyjechał tn Trocki z synem pod ści
słą kontrolą komisji tajnej. Po opuszczenia okrętu, 
wystosował on do rządu aagorsklego pismo z prośoą 
o udzielenie zezwolenia ma na pobyt.

Kto panuje na morza, panuje nad świa-
tein, bo bogactwa całego świata zgarnia dla 
siebie.

Składajmy gorliwie datki na okręt ,,Po
morze“, który roznosić będzie po dalekim 
świeeie nietylko sławę Polski i Pomorza, lecz 
podnosić będzie także dobrobyt ludu polskiego.

Ziarnko do ziarnka, a zbierze się miar
ka — grosz do grosza, złoty do złotego, 
a zbierze się pokaźaa sama i z naszego po
wiatu na badovvę okrętu „Pomorze“.

W  1
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m c m  z dciałiinofrf Stów« 
MloK. ŹińiUn nK3ł i  Pjl#*łl w LuDiiria*
Lłl&SWft. Minęło dziewięć l i t  od chwili powsta

nia naszego stowarzyszenia. Należy cao do liczby młod
szych Towarzystw, jednakże przez ostawiazaą praeę 
dorównało ono stsrszym Towarzystwom i brało czynny 
udział we wszy*tkich przejawach życia społecznego. 
Każda drnehna wypełniała swoje obowiązki gorliwie, 
czego dowodem są liczne wykłady i deklamaeje, wygła
szane na zebraniach miesięcznych. Wykładów było w 
roku ubiegiym 10, deklamaoyj wygłoszono 14. Towa
rzystwo „Koło Polek“ rozwija się pomyślnie, gdyż liczy
ło ono na początku ubiegłego roku 5i druhen, a obecnie 
składa się z 63 członkiń. Dla oświaty zaprowadziło To
warzystwo własną bibijotekę, w której mieści się 175 
dzieł. Urządzając zabawy, w których cieizy się Towa
rzystwo zwykle powodzeniem, korzystają Polki z zysfcó w, 
zakopując książki do własnej biblioteki, takża zakupiono 
sprzęty do gier sportowych, jak siatkówkę i palanty. Ns 
cześć swej patronki „Królowej Polski“ urządziło Tow. w 
maju swe doroczne święto druhen, przystępując wspólnie 
do stola Pańskiego. Nie ominięto i wycieczki letniej 
która odbyła się w lipcu. Wydelegowano także kilka 
druhen na zlot do Grudziądza i na kurs do Brodnicy. 
Nietylko w towarzystwie pracują dzielnie nasze dru
hny, lecz i poza Towarzystwem; jak na przykład w 
dekoracji scen na uroczystości „Papieską“ i „Chrystusa 
Króla“, dalej poświęcały się druhny do kwant ulicznych 
w obchodzie lO leoia Powstania Polski. Nawet w celach 
misyjnych oamiętafą druhenki i zbierają pilnie znaczki 
i stan jol. N* zakończenie roku urządza Towarzystwo 
tradycyjnym zwyczajem „Dzień O datka“, który jest 
zwykle bardzo urozmaicony. Należy życzyć, aby To
warzystwo rozwijało się tak pomyślnie dalej i aby sta« 
nęło w rzędzie pierwszych.

Polka niechaj pozna siłę swego towarzystwa, ukocha 
calem sercem wielkie ideały i wprowadza je w czyn, nie 
spoczywając, dopóki idesły te nie przerobią całego na
rodu polskiego! # .

Praca nasza niech" będzie bodźcem i otuchą do dal
szej pracy na niwie społecznej, na posterunku służby, 
zakreślonej nam orzez hasło nasze „Sorawic służ!“.

Cześć więc Polkom, które idą do walki ze wszystkiem, 
co niskie i przyziemnie. ^ B r h .

BizzrHZ Rifnlsy! _
L u b a w i. Na zaproszenie Kółka Rilaiazago w 

Lubawie, wygłosi dyrektor „R ilulka“ w Lubawie 
p. Sierszsńiki, odczyt z obrazami świetlanemi na temat : 
„Aktualno zagadnienia rolnicze“. Przezroczy udzieliła 
Tow. Czytelni Ludowych w Lubawie.

Olezyt odbędzie się w niedzielę, dnia 16. lntego rb.
0 godzinie 5-tej po południa w Auli Szkoły miejskiej w 
Lubawie.

Szanownych członków Kółka Rolniczego są Lubawie
1 okolicznych Kółek R ilniozych uprasza się o łaskawe 
przybycia na powyższy odczyt. Witęp bezpłatny.

Zarząd Tow, Rolniczego w Lubawie.

Prymicje.
N lW im liS tO . Rzadką, od długiego czasu niepa^

miętną, urotzystośó obchodziła w święto Matki B. Gro
mnicznej nasza paraf ja. W dniu tym bowiem w pięknie 
w wieńce przybranym kościele odprawił neopreabiter ka. 
Henryk Napiórkowski, który pochodzi z Nawry, pier« 
wszą Ofiarę Mszy św. przy wypełnionej po brzegi śirią* 
tyni. Do Mszy św. asystowali: ks. radca Papę, ks. 
Chyliński z Mikolajkoraz kleryk Kuhn. W serdecznyeU 
słowach przemówił od ambony do prymiojanta miejsc« 
ks. wikary Porzyńiki. Wzruszający był widok, gdy po 
Misy św. ks. Napiórkowski udzielał rodziców, rodzeń« 
stwu a później i wiernym błogosławieństwa. W uroczy
stej procesji odprowadzono prymiojanta do płebinji, gdzie 
serdecznie podziękował wiernym za tak liezay udział, 
prosząc o ich modlitwę dla siebie.

Sprawozdania z  działa!noSc! Taw. Paft i w .  
Wln:anlago h Paula w Nawammialci«

M rok 1928«
N IWfiffliflStb. W roku .'sprawozdawczym odbyło

się 12 zebrań miesięcznych i 1 nadzwyczajne zebranie. 
Zs staraniem tow. przybyło 10 nowych członków, Ubu« 
giem wydano z żywności, prócz gwiazdki i święconki 
1^31 chlebów, 741 Itr* mleka, 458 ft. mąki, 285 ft. kaszy« 
13 ft, słoniny, 1 ft* masła, 1 i poł mdl. jaj. Z odzieży przs* 
noszonej wydano 5 kosi.nl, 3 p. trzewików, 2 ubranka, 
7 dupeczek, 2 spódnice, 2 sweterki, 5 blazek, 8 sukienek, 
i kamizelkę, 10 p, pończoch. 9 ubogich otrzymało dzien
nie objady u członków tow. Wsparcia miesięcznego 
udzielano stale 5 ubogim po 3 z?. Z M igistratu otrzy
mało tow. następu jące datki: 45 ctr. węgla na ogrzewa* 
nie pokoju dla Siostry gminnej, 1 poduszkę gumową 
dla chorych, 1 pierzynę dla ubogich, 1 ctr. mąki pszea« 
nej, 2 i pól ctr. mąki żytnej, 45 chlebów pszennych. 65 ft, 
słoniny wędzonej i 2 i ft. słoniny solonej.

Święconki wydano 113 porcji, która składała się 
z 1 ft. mięsa, 1 chleb 4 f t ,  jajka i 1|2 ft. kiszki. Dzieci 
z Cbhronki otrzymały z okazji świąt wielk. po jajku 
czekoladowem. Z inicjatywy tow, odprawione zostały dwie 
Mszs św. i to w dzień św. Wincentego a Paulo i 1 za du
sz, e zmarłych ubogich. Do wspólnej komunii św. przy
stąpili członkowie trzy razy. W dzień św. Wiacentege 
a Paulo po Mszy i kom iuji św. urządzono wspólną ka
wę dla członków, której koszta pokryto przez dobrowol« 
ne składki. Ubogich ugoszczono w tym dain plackiem 
i kawą. Do I. komunji św. przybrano kosztem tow. 
dzieci całkowicie, a jednemu chłopcu sprawiono ubranko. 
Pozatem wyposażono jednego chłopca do klasztoru, na 
zakup wyprawy urządzono osobną kwestę. Staraniem  
tow. zakupiono plac, położony przy Chhroase na rozbu
dowę takowej. W roku sprawozdawczym odbyło się 
1 przedstawienie teatralne dzieci z Oohronki, potem 
wy iiaczka dzieci do parku i 1 zabswa towarzystwa, czy« 
sty zysk przeznaczono na rozbudowę Oehronk*. Towa
rzystwo utrzymuje 0  3hroakę, w której około 103 dzieci 
otrzymuje pod umiejętnem kierownictwem Sr. Oehro- 
niarki staranną opieką. W celu zebrania funduszu na 
gwiazdkę urządzono kwestę domową i dzięki ofiarności 
naszego obywatelstwa można było l i i  biednych w odzież 
i żywność zaopatrzyć. Riwnleż urządzono gwiazdkę dla 
dzieci z 0)h?onki, 10 dzieci najbiedniejszych otrzymały 
gwiazdkę z ofiary „Tygodnia dziecka“, udzieloną towa
rzystwu przez przewodniczącą komitetu p. Starościnę 
B ?derską, reszta dzieci została obdarzona darami rodzi
ców. Rudosnym dniem dla tow. był 14 sierpień, g ly i  
w tym dniu zaszczycił Ochronkę swoją obsenośną Jego 
Ecsc. K-i, B skup Okoniewski, gdzie udzielił zebranym, 
jak i całemu towarzystwu błogosławieństwa.

*Z*rząd Tow Pań św. Wkascntcgo a Paulo jest prze
jęty najwyżizą wdzięcznością i z głębi serc* dziękują 
wszystkim szlachetnym i wspaniałomyślnym dobroozyń« 
com i przyjaciołom za wszelaką pomoc, której w. rok» 
ubiegłym nam udzielono.

U t n p l i f i l i  r i d j § i m i t 9 r S « ,
N 1W3i!1tł$1t9« Pod powyższym nagłówkiem pi

sze wychodzący w Pelplinie „Pielgrzym“, co następ uje $
„ P e l p l i n .  W, ostutnioh dniach rozpowszechnił 

się, jak nam donoszą, w naszej miejscowości, dzięki pa- 
waemu agentowi, aparat elektroterapiczny „S iaa rax “, 
promieniujący elektrody o wysokiej częstotliwości. Wj\+ 
ładując ze siebie iskry elektryozio, uniemożliwia zupełnie 
słuchania radja na odległość kilomatrów, słyszy się tył« 
ko trzaski, jak gdyby wyładowanie nie przerywanej bu« 
rzy. Wjbec tego Niemiy w swoim kraju, mając p rz y  
tern na względzie bardzo małą wartość elektroterapiozną 
tog* aparatu, zabronili jago sprzedaży. Tonie przeszko
dziło niemieckiej firmie „Sau*rex“ pozbywania się teg» 
aparatu w: Polsce, a w Palpliaie znalazła podobno wielu 
naiwnych nabywców. Sru tk i dla radioamatorów dają 
się już odcznwać. Słuchanie radja wśród najlepszych 
audycyj staje się, tak donoszą nam z kilku stron, zu
pełnie niemożliwem, trzeba zamykać aparat i rezygnować 
z przyjemności, nieraz wielkim kosztem przygotowanej. 
Badzie zapewne daremn8m prosić Ssan, posiadaczy apa
ratu „Sanarex“, by zabiegi swoje eletkroterapiozne urząr
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Z  L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

— Citwięc czynić, co?
— Pytani*, wielce kłopotliwi, w pilótenla tik

dniliwem  i tmintrn.
— Biigeci cią, Daranęeoa, nie opmzcztj ranie, 

bądź oa ñrn przewód sik!zai w tyra labiryncie bez wyj- 
écía. C xvraa-n pójść do batos* de Fré:aurt i po- 
wieddec mu: T ro ja  córka tyje, pom it mi ją odiaa- 
kić ?

— Twój teść w tej chwili byłby dla ciebie jedną 
«rífCéj zawadą. Ziitaw go na boka, w nieświ*domoá:i 
tego. co zurlo , as do dii«, w którym mógłby ci sią 
na c ś przydać. T/zababy przedewjzyitkiera insera, 
dowiedzieć się, gdzie się aktywa twoja tona i z kim 
tyje?

— Oh! wiem z k:m! wiem doakoaaie! — z ócz 
B:rienne*« strzeliły błyskawice geiewn, a w tonie 
mowy cm i było najwytazą nienawiść.

— Znasz go? Wiesz, j*k się nazywa? — wykrzy
kną! prezydtet zdumiony, zrywając się aa równe nogi.

— Tak... nazywa się Jerzy Lambert
Jsrzy Lsabert — powtórzył Dzraacon, aibywiwae

echo.
[ usiadł nipo wrót, pele* uroczy atej'„‘powagi.

IV.
W gabinecie prezydenta zr»biło się nagle cicho. 

Darsnęon, z głową spirią na ręce, starał się pozbierać 
w pamięci szczegóły rozmaite, które były ma po tro- 
cha z głowy wywietrzały.

Sir «rot osy i zniepotojoay Borseate czekał w mil- 
czeni*.

Prezydent podaió sł głowę nateazcie, •  w wyrazie 
twarzy jego i w brzmieniu gloso, odczawiło się nie
zwykłą * niego surowość.

— Wszak ów Lambert był eficerem w rairynsree? 
— zapytał.

— Dymiajonowaaym obecnie, bąknął Borsenne od
niechcenia.

— Przyjaciel serdeczny Gastona de Sirmaise, nie- 
prawdat ?

— Zdaje mi się...
— Bironoatwo de Pre;ourt, byli zasowiedzieli 

publicznie m iłteńitwo z nim swojej córki?...
— Tak... dawniej...
— On ją miał kochać szalenie?...
— Tak, sądzę..

> — A baronówna de Preconrt, czy kochała go na
wzajem ?

— Kochała 1 kochała! — zasyecał Barsetne przez

i zęby zaciifięłe.
— Kochała gov tyf o tern wiedział i pomimo te- 

I go ożeniłeś się z nią 1 — zawołał Darancęon obniżony.
— Aiet w moich oczach nieszczęsny, tyś w tej «pra
wie najwięcej zawinili Teraz zaczynam sobie wszy
stko dokładnie przypominać. Rozeszła się była wieść 
po Paryża, te  batoiówna dc Pić:oart jest twoją ko
chanką; ts  kilra młodych ładzi widziało ją w biały 
dzień * ciebie.

— J ian«« de Preroart przyszła raz do maie, to  
prawda, ale nie była nigdy mają kochanką.

—  A cóż robiła w twojem kawalerskie» mieszka
nia ta panienka, należąca Brodzeniem i wychowaniem 
do najwyższych sfer towarzyskich; która ciebie nie 
mogła pokochać, kochając innego?

Borsenne milczał.
— Utrzymywano — mówił dalej zwolna prezy

dent — zet zastawił na nią pułapkę i te  poślnbin 
cię z najwyższym przystałem.

— To nieprawda l
— Malej sza o to. Motaat jednak przypuścić,

że ta młoda osoba, zaręczana z Jarzy« Lambertem, 
poślubiła ciebie z dobrej i nieprzymnaowej woli, w 
k<lca miesięcy po odjeźdzte narzeczonego do jednej 
z  najbardziej oddalonych łrancnakich zamorikich ko- 
ltnij? Cót się dzieje a wat po ślabie? Żyjecie każde 
z osobna. Pani da Prćconrt nie przeatępnje progn 
waszego domu. (C. d. a.) .



w czasie wolnym otl mndyoyj raiJiofoaioznyołi. 
Udaniem naszem, powinien ta  wydać rozporządzenie, 
chroniąc radiofonie polską rząd, zwłaszcza, że w Niem
czech rozpowszechnienie aparatu tego ze względu na 
radjofanje i za względu na małą wartość jego zostało 
jsakronione. Byłoby dobrze, gdyby „Polskie Rad jo" w 
Warszawie zajęło się tą sprawą i poczyniło odpowiednie
kroki!"

(Tyle „Pielgrzym". My aż tac daleko nie idziemy, 
My zakazać ożywania owego „Sanarexu", ale niechby 
posiadacze jego przynajmniej używania jego unikali w 
czasie, kiedy najwięcej zajęte jest rad jo).

Straszli*/ mrfu z ilłił, alt t/lło ni IcfurHęJ *
N dW em llStO i Trwające od kilku dni straszliwe 

mrozy, ogarniające całą Europę, na chwilę, tj. na 1 dobę 
zelżały, aby od wtorku wieczorem zuów tern silniej się 
wzmóc.

Wieczornica „Sokola".
N o w em iasto . Chlubnie znany nasz „Sokół" w 

ubiegłą sobotę, w święto Matki B. Gromnicznej, urządził 
był swą wieczornicę — a choć obecnie w okresie tak 
krótkiego karnawału, na brak tego rodzaju imprez, nikt 
narzekać nie potrzebuje, to jednak wieczornica „Sokoła" 
cieszyła się zadawalającą frekwencją publiczności, której 
ani mróz nie odstraszył od wzięcia udziału i użyczenia 
swego poparcia i swej sympatii dla tak zasłużonej orga
nizacji, jaką jest „Sokół". Niepoślednią do tego zachę
tą była i sztuka sama. Komedie Fredry, gsnjalnego 
odtwóicy, spostrzeganych u współczesnych wad i śmie

szności, i dziś jeszcze rnują swój urok i powab. A między 
niemi i „Zemsta", w której autor przedstawia typ dwóch 
«złachjiców o odrębaych i przeciwnych sobie fizjonom
iach duchowych, zmuszonych żyć ze sobą w sąsiedztwie, 
a rozdzielonych tylko murem granicznym, w następitwie 
czego musiała wywiązać się między nimi kłótnia, niena
wiść i cały splot intryg, które jednak ostatecznie rozwią
zała miłość i małżeństwo. Sens i tendencje sztuki u la t 
nia i wiernie odtworzył znaay nam jaż z kilku inaych 
występów zespół, za oo zfskal sobie huczne oklaski 
widzów. Wizięk i urok padaosiły jeszcze stosowne, od
powiednie do czasu, kostiumy. Ochocze pląsy taneczne 
stanowiły finał s/moatycznej taj zabawy. J

v z  ta rg u - ~ J B
N in riłlllM til. Na wtorkowym targa płacono : *za 

ffc. masła 2 30—2.59, m il. jai 3.30—3.50. Ceny inaych 
produktów były bez zmian. Za ctr. żyta płacono l r> zł, 
pszenicy 19 zł, owsa 14 zł, jęczmień 15,50, geochu 13 zl. 
za ctr. Świń przywieziono bardzo dużo. Ze świnie pi- 
mid 2 ctr. płacono %% ctr. 80—81 zl, za warchlaki 00-75 
i!s za parkę prosiąt 30— 40 zl.

S z k o l i  n i a R y m a  d la ] t> r« u  o ? i ł ł . !
▼ TfZwifl« Dwaklaiowa szkolą w Trzcinie o l 24. I. 

>3*b. jest nieczynna z powoda braku opeła dla ogrzewania 
klas. Szkolą należy do gminy Trzcin i Strassew Po
dobno brak pieniędzy na opał spowodował zamknięcie 
azkoly, gdyż m ijątek Straizewy zalega z 330 zlotami 
podatku szkolnego. ..,.^3

P o ta r .]  ’"T*
v S ra n a w a , D iia 31 ab. m, o gcdz. 3-ciej wy> 

łrackł poiar w zabudowania rolnika Pataralskiego. P a 
stwą pożaru padł dom, Zamieszkały przez lokatorów, 
ly ł  on kryty dachem paoowym. Przyczyną pożaru by; 

la  wadliwość komina. Wartość spalonegc doimi wynosi 
około 6939 zł, m zabezpieczony był na 3)9) zł.

Pozatem jednak powstały szkody znaczne u lokato-» 
tów i tak M Pedynko wskiaj snaliła się wszystka domowi- 
zna, we wartości 1509 zł J . Kołeokiemu część bielizny 

S ubrania, wartości 503 z?, również P. Pacińskiama bie
lizna we wartości 699 zł, A. Gcrke bielizna i pościel 
we wartości około 890 zł. Lokatorzy niestety ubezpieczeni 
mie byli.

’ §Kuiig.
V Ł lk d fa , Kółko rolnicze w Łąkorzu urząiziło 

daia 31. I. r. b. kulig. Oioło 30 sań ruszyło po śnieżnej 
płaszczyźnie raźao i ochoczo do Cichego, aby zwiedzić 
kaplicę i miejsce, ¿gdzie ma być balowany na wiosnę 
nowy kościół. Po dokonanych oględzinach i poiileniusię 
aromatyczną kawkę i plackiem w oberży p. Maciejewskiego 
w Cichem ruszono z powrotem, a po powrocie bawiono 
®ię ochoczo na sali p. Standu., j

B u d s i t t lf  s ię  d§ i / s ! § .
O nuto* Wioska, leżąca w pobliża miasta Lubawy, 

(bo nie cało 8 km ) jednakowoż do tego czasu ogółowi 
mało znana, — dzięki opieszałości i braku poczuwania 
aię do pracy społecznej tutejszych obywateli — przeto 
wolała sobie spać spokojnym snem „Merfeuszs". Jedynie 
m  do towarzystwa całej wiosea była czynną Straż Poż. 
W ostatnich czasach — dzięki energii I zrozumieniu kil' 
ku obywateli — poczyna się pimału z tege letargn prze
budzać. W paźIziernikubowiem 1928 r. zawiązało się Tow. 
Fowst. i Wojaków. Mimo różnych przeszkód, Towarzy
stwo to dość pomyślnie się rozwija.

W dniu 27 stycznia rb. odbyło się walne zebranie, 
na którem dokonano wyboru nowego zarządu. Podczas 
zebrania wygłosił prezes Badziąg podniosłą przemowę, 
w której scharakteryzował dotychczasową pracę towa
rzystwa oraz wynurzył zamierzenia i cele danego towa
rzystwa na przyszłość. Następnie apelował do wszy
stkich członków, by zgoła, jedność i współpraca w to 
warzystwie panowała, albowiem wtenczas jedynie bodzie
my mogli nasze zamierzenia przeprowadzić. Wśród 
podniosłego nastroju zamknięto zebranie hasłem „W ol
ność".

Z iiite, dziwne jest, że chęci i zrozumienie 
jest u młodzieży (ponieważ większość członków, to przed
poborowi) ta  brak tych zalet u starszych, wyilużi- 
nych obywateli, a któray powinni służyć wzorem i przy
kładem i być zachętą do pracy i poświęcenia względem 
Ojczyzny dla mtodizego posolenia, Ale wobec takiego 
postępowania starszych, nic dziwnego, jeśli młodzież w 
dziiisj szych czasach schodzi w życiu ooizieanem na bez
droża — zamiast być pożyteczną społeczeństwa i Państwu.

Z  Pam opm ,
O dznaczan ia .

B ’Zązia. Pan D jwóJc* O ir. E srpasu 'n r . 
W ll mianował kapr. rez. i komendanta „Pjw st, i W » i-  
*ow pJ?r - ” • Brzozia ' P- Kościana B, za pracę w. P. W . 
s W. F. plutonowym rez,

O b le c iilą s i z i ó ł k a
Wdbrilźllłl Polńja przychwyciła 19-łetuiego 

Feliksa Polaaowskiego, który skradł matce swojej 1.3Jl 
z l  Polmnowski był już raz karany za kradzież. Pienią
dza, skradzione matce Polaiowski przepił.

Baczność Rzemieślnicy!
‘i §Wj piątek, 8-go lutego o goiz, 7-mej 

wieczorem w lokalu p. Bony odbędzie się ze
branie Rzemieślników, n i którein omawiane 
będą sprawy, dotyczące wyborów do Izby; Rze
mieślniczej w Grudziądzu.

N|a zebraniu tern przemawiać będą mów
cy; zamiejscowi o sprawach rzemieślniczych. I 

Uprasza się przeto niniejszem o jaknaj- l 
liczniejszy udział w zebraniu.

Nowemiasto, dnia 5. II. 1929 r.
Zarząd Samodzielnych Rzemieślników.

E jin m li i  d o j r z i ło łc l  d l i  « k i t z r f l i i i  ( is tn k )  
w  ^ a fts ta ra ć r /c f i  s i i t i l ł i i f j i s l i  n ia s s iC ii l ik U U .

T lfU S Kuratorjam  Okręgu Szkolaegi Pomirskia« 
go zawiadamia, że podania o dopuszczanie do egzaminu 
dojrzałości seminarium naaczycieUkiago nadsyłać nale
ży do Karatorjum O iręga Szkolnego P amurskiego w 
Toruniu w. terminie do dala 1 marca 1929 r. ,

W il l i !  w y iis la f iK  P j l a i i u
B/tJj?3X£X> Po dłuższej pracy nad utawidłami dla 

m**zyn7 parowej dla pary przegrzanej o Wysokiem 
ciśnienia, zaprojektował inż. Józef Marczewski, zamie
szkały obecnie w Bydgoizczy, stawidła t. z w. oblotowe, 
które zmienią całkowicie wygląd au izyny  parowej 
i postawią ją w dojrzałej formie, zdolnej do skutecznej 
konkurencji z naimidaiejszemi motorami. Rozwiązanie 
atawideł sposobem inż. Marczewskiego wszystkie braki 
usuwa.

S l i p /  * ia ]a sh it g łu ch ą .
S i l i  W, WI oitatnich dniach najechał woźnica 

p. A>mgardza n Gaiewu na idącą ulicą kooietę. £Nie- 
szczęśliwa doftala się poi konie, które stratowały jej 
nogę. Olwieziono ją zaraz do domu w Nicponi ^Natych
miast zawezwany lekarz opatrzył ranę — Winy nie 
ponosi ani woźnica ani nieszczęśliwa niewiasta, albowiem 
pierwszy nie zauważył kobiety, ta zaś nie nie słyszała, 
bo jest głuchą. * »*¿52i

U t i r a n ia  z u c h w a ło ,  k t5 ry  z f i l i i r i t / f  p a lik i« ]  
g a s iła  p a ftf ta ro w e . L _ _

Cłiojnlca. Sołtys gminy w Jerzmionkach, powiatu
chojnickiego p. Szale wywiesił w wlgilję święta Dzieiię- 
ciolecia Niepodległości Polski na maszcie swego budynku 
chorągiew psńitwową. Wj ciąru m cy zbrodnicze ręce 
chorągiew zdarły i przechowały. Po dłuższych poszuki
waniach znaleziono oą pod pobliskim moitkiem. Była 
zbrakaua w błocie, widocznie więc zuchwalcy deptali po 
niej nogami.

Policja aresztowała jako podejrzanych o popełnienie 
taj niagodziwości trzech młodocianych osoouików: Leona 
Sandera, Konrada Bsreadta i Józefa Dowickiego. Na 
polecenie prokuratora zostali osadzeni w więzienia śled- 
ozem.

W sohofę wszyscy trzej stawali w tej sprawie przed 
chojnicką Izbą Karną. Na rozprawie Leon Sinder przy
znał się, źe zdarł flagę z masztu, co jeduak dalej czynił 
tego nie pamięta, gdyż jak powiada, był zupełnie pijany. 
B jreadt i Dowicki wyparli się aczestaiotwa w zbrodni.

Sąd rozpatrzywszy szczegółowo sprawę uwolnił dwu 
ostatnich oskarżonych od winy i kary, natomiast Sande
ra skazał na 6 miesięcy więzienia, zaliczając mu areszt 
śledczy.

Właściwie S inder może się cieszyć, że spotkał go 
wyrok tak łagoday. W1 Rcsji Byłby za taki czyn po
wędrował na Sybir, a w Niemczach do Szpaniawy.

'Niazwykła SmiarC.
B?O df, (pow. chojnicki). Niezwykłą śmiercią zgi

nął l l  latai chiiopiee, syn gospodarza Narloch 03tdy B?ot 
dy, pow. chojnickiego. Chłopiec udał się na podwórze 
gosoodaratwa, gdzie ze stert?  z igliwiem miał brać ped- 
ściółkę dla bydła. Z powodu mrozu wierzchnia część 
sterty była zamarznięta i igliwie wybieram od dołu. 
Kiedy Narloch wybierał igliwie, starta nagle zawaliła 
się, przygniatając chłopca, wikutek czego jjpmiósł on 
śmierć przez uduszenie. N<¿1

KfM ilłM  Tl i  dJEiki.
B SU 1/. 'Straszny wypadek wydarzył się w I M. 

Chełmach na wybudowaniu p)dczas polowania n i  dziki, 
którego ofiarą padł robotnik Sb. zatralniony u gospoda
rza p. Józefa Czapiewskiego. G iip. Cs. udał się na te 
ren swego polowania — na dziki. Nieszczęście chciało, 
że właśnie w tym czasie wracał do domu jegc robotnik. 
Pan C*. z powodu ciemności sądził, iż zbliża sie dzik 
i dał strzał, który był celny. Niestety „zdobyczą" p Cz. 
okazał się jego własny rokitnik, który ciężko ranny ję
czał, ugodżony śrutem w piersi.

D i aieszizęśliwca przywołano natychmiast księdza 
oraz lekarza, który rannemu udzielił pierwszej pomocy. 
Jest nadzieja utrzym iaia nieszczęśliwego przy życiu.

^  « m i l  9 f Z 3 l« t l i i iy  p ra s*
6  in fam ia«  Obywatel M. szedł pewnego dnia nad 

torem kolejowym z Gentomia do Kulic. Ponieważ w 
tym czasie panowała zadymka śnieżna, nie zauważył M. 
za sobą nadjeżdżającego pociągu. W ostatniej chwili, 
widząc niebezpieczeństwo, skoczył z nasypu kolejowego, 
przyczem potoczył się i uderzył głową o kamień, rozci
nając sobie niebezpiecznie no*, aie un ikają3 śmierci, j ]

Z  d% l8vy3hl*tri>n'}p0ls% UĄ

H and la rz«  t y w p  t a a i n m  n a  t« re a l« " W iirx o r  
pa liK i. — W il f z ą ła lą c s  p rz a iy c la  ‘

d £ i« w c ię : ia .
PaznaH . W, ostataicli daiaoH w P jz a ia m  diKo- 

n iao  b9i8Z9lneg3 pirw aai* kilfea dziewsiąt. ^ak t tan 
przsraiil liazayofci rodzioó r  i za»laroiiw ,l całą p)liejQ. 
Okszalo się, ża n» taranię P jia a a ia  i WlielkopjUki gra. 
soja szajka handlarzy żywymitonarem, którą trzeba na
tychmiast zlikwidować.

Wj rę is zbrodniarzy; distafa «ię rójrnież 18 Iatnla 
Helena Pawlicka zamieszkająoa, w Poznania a rodzioów.

Przeżyła on* nsstępnjąjy; wypaiak, którego nie za
pomni do konia życia.

Panna U dana jast przyatojasrnl i dobrzs zbaJowa; 
nem dziewczęciem.

O s t a i n i e l t t r i a s S o i z i D Ś c L
I Rumunja podpisze protokół paktu Kslloga.
"H Warszawo. Z powoda Łltwlaowa

na zastrzeżenia przez Raattaję, popartą przez 
Polskę, do protokoln Litwinowa i Rima a] a 
podpisze pakt.

Poseł rumuński w Warszawie p. Darla» 
wjjedzie dnia 6 bat. do Moskwy celem podpi
sania; paktn. Minister spra w zagr. Zaleski 
stawia posłowi romańskiemu ministerialny wa* 
gon do dyspozycji.

’Podpisanie protokołu z Sowietami.
Warszawa, 5. 2. Wczoraj w południ* p. Patek 

zawiadomił oficjalnie Litwinowa, żc w dnia 7 b. m. 
podpisze protokół w imienia, rząda polskiego, a równe* 
czelnie z nim podpisze specjalny delegat rząda rs- 
muńikiego, który w tym cela adi się da Moskwy.

Minister spraw zagranicznych Rumunji 
przybywa do Polski.

Wiedtń. Raauński minister spraw zagranicznych 
Mironeicu «da się d. 24 látigo do Warszawy, gdzie 
ma zamiar przeb/ć przez trzy dni i wejść w kentskt 
z przedstawicielami palskiij polityki zagraaieznej.

D. 25 lutego minister Miro teses przyjęty będzie 
przez Prezydenta Rteczypssp »litej Polskiej.

Niamey podjęły akcję mniejszościową na 
terenie Ligi Narodów.

Berlin, 1. 2. W dniu dzisiejszym odeszła z Ber
lina nota rząda do generalnego sekretsrjaia Ligi Naro
dów, zawierająca wniosek Niemiec w sprawie obrony 
praw mniejszości narodowych. Nota podpisana jest 
przez ministra spraw zagranicznych Stresemaana.

Wniosek przewiduje postawieni* sprawy maiejazo- 
ic i na aajbliższej sesji Rsdy Ligi Narodów.

Jest to wykoaaaie zapowiedzi ministra Strese
maana, zgłoszonej w czasie ostatniej grodniowej sesji 
po zasiej kontrwersji z min. Zaleskim.

ÜWykryd« pokładów rudy źslaznaj.
Warszawa. „Erspress Poranny” donosi, iż w po

wiecie częstochowskim w gminie Grabów, odkrytw 
zaaczie pokłady indy żelaznej.

WfkrzBizenia państwa koScieinigo dnia 
24 czerwca b. r.

Papiat pa rai pierwszy od r. 1810 opuSd 
swe więzienia.

Loadya. Porozumienie mtędry rządem rzymskim 
a Watykanem w sprawie ostateczaege załatwienia 
„kwestji rzymskiej* otrzymiło jat formalne załatwie
nie, a ogłoszenie odaointgo dskumania jest jut tylke 
kwestją najbliższych dni. Prawdopodobnie proklamo
wanie nowego państwa kol:ieltego mstąpi w dnia 
24 czerwca r»., w którym to diia  papież po raz pier
wszy od r. 1870 oda się do Laterana.

Rozwiązania t. zw. kwastjl rzymskiej.
Rrym, 4. 2. Ojciec iw . u itie lił dłatłzej aadjencji 

k&rdynatowi francaskiemn Oabois.
Paryż, 4. 2. Driennik „L'Intansigeaat” twierdzi, 

iż w związki z mającem niebawem nastąpić rozwiąza
niem kwestji rzymskiej Wat/ksn czyai w Genewie, 
sterania w kierunka nzyicaria przedstawicielstwa w 
Lidze Narodów i Ridzie tej orgaaizasji.

R skowanie pomiędzy Stolicą Apostolską i rządem 
włoskim postępują powoli naprzód. Poważne koła 
watykiń :k;e uważają te aswst po dojicin do pier
wszego of.cjalnego p»rozumienia będzie można mówić 
tylko o stworzenia m idas vivendi pomiędzy Watyka
nem i kwiryaałem.

Będzie to jedaak paakt wyjścia do «statecznego 
rozwiązania kwestji rzymskiej.

Stan  zdrowia marsz. Focha.
'"Z Pary i, 4. 2. W stanie zdrowia marszałka Focha’ 
daje się z tu ważyć lekkie złegodzenie ztpalaegb staną 
ptne. Temperatara chorego dochodzi do 38 st,, pala 
84. Gitary okazaje apetyt.

Zbrodniarzu upatrzyli ją  sobie jnż dawno, a jta tn io , 
rano, gdy p. Pawlioka udała się, jak zwykle, do szkoły, 
zauważyła w pobliżu dama anto. W] chwili, kiedy dzle- 
węzę chciało przejść przez jezdnię, niemal zapełnia pu
stej ulicy, auto nagła mszyło, drzwiczki się otworzyły 
i para ailnyoh rąk wyciągnęła się kn przerażonej Helen
ce. Zanim dziewczyna zdtlała zawołać „ratunku“, już 
była wewnątrz. Anto pomknęło z błyskawiczną szybkością.

Tymczasem trzech mężazyzn, którzy znajdowali się 
w aucie, schwyciło Helenkę mocno za ramiona, a na 
twarz rzucili jakąś mokrą chusteczkę. Wj chwili potem 
Hslenka straciła przytomność. Chusteczka była prze
siąknięta chloroformem.

Obudzenie nastąpiło dopiero koło południa. Przera
żona Helenka spostrzegła, że obok niej leżą w aucie 
jeszcze dwie uśpione dziewczyny. Anto stało, zbrodnia
rzy nię było, gdyż udali się do oberży. Helenka szybko 
zorjentowała się w sytuacji. Ostatnim wysiłkiem woli, 
wyczerpanej w czasie niezwykłych przeżyć, wywlokła się 
z anta i pobiegła do najbliższej zagrody, gdzie runęła 
zemdlona. Złoozyńay, dowiedziawszy się o zajścia, zb k . 
gli autem.

Jak  się potem okazało, dziewczę dojeehato do Da- 
■znik pod Poznaniem. Gospodarz, u którego nieszczęśli
wa szukała schronienia, odesłał ją  wkrótce rodzicom. 
Panna Helena rozchorowała się ciężko i obecnie walczy 
ze śmiercią.

Wstrząsające przeżycia dziewczęcia, które ondern je
dynie uniknęło strasznej gehenny białych niewolnie, jesf 
najlepszym dowodem, do jakioh granic może dojść bez
czelność zbrodniarzy, handlujących żywym towarem.



Ruch towarzystw.
Lubaw ». Zebranie Związku Inwalidów IWcj. Rzeczp. 

Polskiej Kcła w Lubawie odbędzie się w niedzielo, dnia 
l t .  lutego o gcdz. 1 w południe n kolegi przew. w szkole 
Miejskiej. Na porządku dziennym tą  ważne sprawy, 
oprócz tego n o si nastąpić odwołanie obelgi, rzuconej 
przez członka Legji p. Jabłońskiego, na naszego prze- 
mdnicącepo,
t O liczny udział prosi i Zarząd.

K lsb T csslsfiw y  m K sw iw n tr iśe rs . W czwartek, 
fa la  7 lutego ib. o godz. 20 tej odbędzie aie Walne ze- 
branie w lokalu p. Bcgcwikifgo, z następującym po« 
rządkiem obrad;

1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Sprawozdanie zarządu;

a) Prezesa
b) Gospodarza
c) Skarbnika
d) Sekretarza

V. Udzielenie absolutorium zarządowi«
5. ¡Wybór nowego zarządu,
€. Sprawdzenie i ewent, zmiany statutu.

7. Wolne wnioski,
Prez. (—-) Dr, med. Br. W erner, Sekr. (—) J . SpeicKert.

R aw sm iattta
Inw. W. P. odbędiie się 
lokalu „Pomor zanki".

Obecnećć wszystkich' 
komunikatów konieczna.

Zebranie miesięczne Kompanii Legji 
dnia 10 lutego o godz. 12-tej w:
członków z powodu ważnych 

id.Zarząd

Zebrania Kółek Rolniczych
odbędą się dnia 10 lutege 1920 r.

Gryźliny o godz. 4-tej.
Lipinki po nabożeństwie.
Newydwór o godz, 5-tej.
Prątniea po nabożeństwie.
Rumian o godz. 4-tej.
Złotowo o godz. 4-tej.
Lubawa. W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 5-tej po 

południu odbędzie się w Lubawie w auli miejskiej szkoły 
powszechnej wykład dyr. „Rolnika“ p. Siersze ¿«kiego 
z Lubawy na temat „Aktualne zagadnienia rolnicze“, 
urozmaicony przezroczami.

Prosimy także o przybycie członków kółek Rołn. 
z okolicy Lubawy.

Warszawa. 6. 2. Dolar 8.90 aiearzęf 
Za 100 sl w Gdańska 57.90- 67,89. 
aa Warszawę 67.47-67.85.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficjalno a dfaia 1. I.
Płacono w złotych' aa 100 kg.

Zyto nowe (sHche) 32 35— 82.50
Pszenica 40.50—41.50
.Tęczo,ie ś browarowy 34.60—36 60
Owie, nowy 30.50—31.50
Mąka Żytna 70 proc. 45.75—
M ąka pszenna 65 proc. 57.75—61.75
Otręby żytnie 25.00—26.60
Otręby pszenne 25.25—26.25

Uwsga: Ogólne upoiebicnie spokojne.

Giełda pieniężna.
Warszawa, 4. 2. 29.

1 funt angielski 43.24
100 frank, szwajo. 171.50
100 frank, franc. 34.64
100 koron czeskich! 26.39
108 lirów włoskich 46.68
100 belgów 123.93

la  saSaksti *s**w!e«*i*!*»: i WaIcbIs SMawMl ii Rsm&B&SfSsfe,
*• ultwwl* rttftk»;« a!« ««|ixU8«,

Licytacja drzewa
o pałow ego  i użytkow ego
odbędzie się dnia li lu teg o  rb. o godz* II przsri pet. w  
K ietp iaaełi w lokalu  p. O stro w sk ieg o . Sprzedawane 
będzie za gotówkę około 2,50 mp. drzewa użytkowego 
(sosna II. i III. kl.) opałowego, gałęzi i disgów z lasu 

RYNEK pizy szosie.
Ju ścm skl, R f ie k .

_Licytacja na drzewo
o łytK o w e II. III. i IV. kl., opałow e, drą-  
_____ gowina I karp ina
^^¡ajetkn  OLSZEWO p. LiiJzbirk, c<3będzie_ ,ię  dnia 
14*go iufrgo 1529 r. o gcdz. II tej p m d  południem w lo- 
kaln p. Ejdzióskiego w Lidzbarku, dnia 18-go lutego ib. 

w oberży p. ,W. iWitkcwicza w .Wielkiem Liźnie.
Z e r aąd m ajątku Oisaew o.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W »lątak , l a ł a  8 -g o  2 . rb. o g cd * . IO p w a d  » « ł « f  
będę spnedawał w  N ow eiraataście u p. A rtcn iago  C s»)-
k aw ak iago  w ulicy Jagiellońskiej za getówkę najwięcej 

dającemu:
I ro w e r m ęski.

Nowemiasto, dnia 6 lutego 1929 r.
S oa iB iorfcld l kom, sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W p iętak , dnia 8 -go 2. rb . 0 gada. II grzad  pałud. 
będę sprzedawał w  N e w so m  leń c ie  na Rynku za gotowkę 

najwięcej dającemu:
2 to ir  ban ki, 4 reg a ły , spodki,

I s z t f ę  szk lan ą .
Nowemiasto, dnia 6 lutego 1929 r.

B em m orłnld , kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W so b o tę , dn ia  9-po 2 . rb . o  poda. 14 po południu  
będę sprzedawał w  M ow powloaoli u p. M srty S obo-

e sy ń sk ie j za gotówkę najwięcej dającemu ;

1 maszynę do szycia,
Nowemiasto, dnia 6 lutego 1929 r.

Som m orfeld f kom. sądowy,

BANK LUDOWY
w Noweuwieście n. Drwęcą. 
Z a ła t w ia  w sze lk ie  
czy n n o śc i bankow e

P rzy jm u je  w k ła d y  d e p o z y to w e  
I p łac i za  w ypow iedzeniem

dziennem 6 proc.
miesięeznem 8 proc.
kwartalnem ® proc.
pólrocznem IB proc.

| a r  W k ł a d y  ¡ d e lB P o w e i  * W
kwartalnem 5 proc.
pólrocznem 6 proc.

s e a b r e , d a lary , m ark i, 
K U p U j e  ■ fran k i I inna o b ca  w a lu ty .
P a t r . f n l . i i  w kopnie i sprzedaży akcyj i papie

rów wartościowych
P o s i a d a  Zastępstwo Banku Polskiego dla 

inkasowania weksli
B s i  . t y  do Zw.lRozliezeniowego w Poznania.

BANK LUDOWY
„ ,v i Sp. z odp. cgr.

w Lubawie
Z a s t ę p s t w o  Benku  

inkasow ania i

Przyjmuje

Polsk iego  dla 
eeksli.

wkłady oszczędnościowe, płacąc przy
wypowiedzeniu dziennem

« miesięcznem
„ kwartalnem
„ półrocznem

6%
8*
9%

10%
Za Mklfftfy d o ls r c o e  p ł ic ą c  p rsy

wypowiedzeniu kwartalnem 5%
.. półrocznem 6%

Udziela
członkom p o ż y e z e k  wekslowych. 
Otwiera raebunki bieżące i czekowe.

Załatwia
wszelkie sprawy, wcbodząee w za
kres bankowości na bardzo dogod
nych warunkach - - - - -  - -i -

8  i póf m ó rg

żytniej’ roli
z żywym i martwym inwenta

rzem s p r z e d a

Jan Wyrostek
T o r o s s e s r o .

DOM
z 2 składam i, z  urządza

niem rzcźnlaklam , 
i 9 m orgam i roli, tanio na 

spricdat
PoBinkuJę

IW* D Z I E R Ż A W Y
przy wpł. 15000 zł«

Józef Terach, Nawemiesto.

Mam większą ilość

b r z o z y
do oddania po cenach 

korzystnych.

Józef bialski, N. Brzezie
stacja kolejowa Kaługa.

Mam czerwoną

CEGŁĘ
I-go i Il-go gatunku 

no sp r z e d a ż .

Adolf Jasch,
sep ie  l*i la Fitowo»Blokis- 

p iso  P o m o rsk i,

S K Ł A D
do  w y d z ie rżaw ien ia  

ad  s s n s
R . P a n ł o e i k l ,

N ew am lasto , ul. Mostowa,

P o trzo b u ją  o d  s a r s s

DZIEWCZYNĘ
d o  feuohiti

H O  R E N G O W A
N o s s m ia s t o  — Rynek 25,

F o sz u b u ję  u o io iw o j

służącej
do Grudziądza. 

Zgłoszenia przyjmuje

Pajerowska, Nowemiasto,
____ ul. Środkowa,

Uczeń
p i e k g n k l  może się 

»głosić cd zaraz.

M. Górski
mistrz piekarski 

N o w e m l a i t o  Pom.

Mam na sprzedaż

sieczkarnię
2  k o n n ą  z  z a p ę d e m .

Władfsław Anklseiez
T  y  I i c  e .
Prawie nową

lfiSZ|BQ do siycia
mam na sprzedaż 

GosrkOf B ra tjsn .

P a lto  m ęskie  nmmm 
c Ib 9 p ł a s z c z  d i m i k f ,  

ubrania  i buty
mam tanio na sprzedaż

F R A N K O W A
B s w s m is s ts i  uL Mostowa 6,

Potrzebny

pomocnik 
gospodarczy
od z a r a z  nn

M AJ. LIPOWYDWÓR,
pocitk M. Bałówki.
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1 S«n, Publiczności Kowsgc m ias to  i okolicy po- 1 
daję do łaskawej wiadomości, źe 1

1 z  dniem  I-go lutego rb . etwoi*xyłes& i  
w ulicy  M ostow ej nr. 14

] interes galanteryjny i
i  gwKA PELU SZY  * 0 1 ' f
Jf Staraniem irojem bcdzfe Szan. Klientelę jaknajrzetel- B 
@ niej obsłużyć, aby i dobyć jej zaufanie. Prosiąo o ła«- ¡* 
1 k&we poparcie mojego nowego przedsiębiorstwa krelię I  
M Z wysokim szacunkiem ¡|,

1 R. Ługtewicz, Mawemiasto, Msstcwa (4. |=7 aUEummi ¡¡j pHamuj jpzmnnD j riilipummij] pumyj; (posuną nj[g IIS

Stew. Mładzfiży
T e re iz e w o

urządza w  10« lo te p o
2 9  r. o p e d z . 5 »*$64/o poi. swą
zabawę zimową,

poRczcnę
z  przedste  w leniem

um etereklem .
Odegraae bądą

In P s o  R sgozióftkiy
(krotocbw"Ja w 2 aktach),

2« K o m lo isr z  I pie& itrzv 
!(komedja w 3 aktach)

Po przedstawieniu ŻABA 9A- 
TA.KEC2PA z  u r o z m a lt i  

O liczny udział pros!
ZARZĄD.

¿ ia  d ł u g i
mej żeny Elżbiety G sorroń ' 
oblej % domu OblfAdóornej»
•ramteęzka ej zegsrmistrzyni w 
D i i s ł i l o s l s  u*o D v s r c i» « a  

nr* 3 0
KIE ODPOWIADAM.

MaksjBiiljaa Batrcisll
N sw eisia stO g  R yn ek  15*

F o r  nu larzo
polem

K t i c f g r s i a

Przy ujemnym bilansie handlowym 
16* k u p u j c i e  t y l k o

RADJOAPARATY
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K R A J O W E
Posiadamy stale na składzie odbiorniki jedno;, 
dwu, trzy I czterolampowe, głośniki, lampki 
„Philipsa“ (wyrób krajowy) akumulatory, ba- 
terje anodowe, odgromniki, druty do instalacji* 
izolatory oraz części do budowy a p a r a t ó w .
Rzetelna i sumienna Dogodne warunki

obsługa ! spłaty !
Instalację wykonujemy f a c h o w o .

„DRWĘCA“ Drukarnia i Kilfpraia
D Z I A Ł  R A D J O W Y .

J e d y a e przedsiębiorstwo w Nowea- 
mleście, powiadające z e z w o l e n i e  na 

haadel radioaparatami.
^ i

)

0 ?

Poszukuję od zaraz młodszego

c h ło p c a
d o  konia 

NAPIÓRK0 8SKI,
maj. przy głównym dworcu.

T ap ety
w wielkim wybór» 
■ - o 1 e « a -

K sięgarn ia  „ D m ą . ," .

do IV klasf 18 btorfi 
PsnstwofoJ

je s z c z e  do  n a b y c iaBiniHinnniHRi
Ciągnienie 6, 7 i 8 lutego rb. — Główne wygrane 
S0XC0, 40.CC0, 20.1 CO, 10.0C0 i t. p. -  Cena dla 
posiadacza losu klasy poprzedniej za ćwiartkę 
losu 10 złotych, dla nowonabfwey 40 złotych,

„DRWĘCA“
k o le k tu ra  L o te rjl Państw ow ej

N aw am iaato — La trawa — L idzbark.


